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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, życie
codzienne, warunki bytowe, szukanie pracy, teren byłego
obozu koncentracyjnego na Majdanku

 
Z pracą miałam trudności
Trzeba było gdzieś znaleźć jakąś pracę. Z pracą miałam trudności. Był to taki okres,
kiedy do pracy nie tak łatwo było się dostać po KUL-u, niełatwo było znaleźć jakieś
miejsce. Ja szukałam różnej, obojętnie jakiej, tylko żeby się gdzieś zatrudnić, żeby
gdzieś  pracować.  Mąż  pracował  wtedy  na  Majdanku,  był  przewodnikiem  na
Majdanku, w dziale oświatowym pracował. No i mieszkaliśmy na Majdanku. Był to
taki  okres,  kiedy  na  tym  Majdanku  mieszkało  bardzo  dużo  osób  w  barakach
poniemieckich, nie tych barakach, w których mieszkali więźniowie, ale w barakach, w
których mieszkały esesmanki. Myśmy w takim baraku mieszkali, mieliśmy tam pokój z
kuchnią.  Zimno,  trzeba  było  palić,  piec  taki  łączący  kuchnię  w  ścianie,  między
kuchnią a pokojem, trzeba było palić. Tam wychowaliśmy dziecko, syna, który się
urodził w 1962 roku. I przez okres dwóch lat tam z tym dzieckiem mieszkaliśmy. Raz
mi się zdarzyło, że na zimę wywiozłam go do rodziców, ale był tylko chyba dwa czy
trzy tygodnie, pojechaliśmy i zabraliśmy go z powrotem, bo się nam wydawało, że mu
się tam krzywda dzieje,  co było nieprawdą, no ale przywieźliśmy go do Lublina.
Właściwie nianię można było na Majdanku znaleźć dosyć łatwo. Ponieważ były panie,
które  mieszkały  i  nie  pracowały,  mężowie  pracowali  na  Majdanku  i  one  się
opiekowały tym dzieckiem wtedy, kiedy ja chodziłam do pracy. 
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